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0 ** Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia'31. Lipca. 
"N. Król raczył najłaskawićj: - 

Król. Hanower. Tajnemu Radzcy gabineto- 
wemu, Baronowi Scheele, order Orla czer- 
wonego- drugićj klassy z gwiazdą, tameczne- 
mu Radzcy dworu i ministeryalnemu Witte 
order Orła czerwonego drugićj klassy, i ta- 
mecznemu Radzcy kancellaryjnemu Hoppen 
stedt order Orła czerwonego trzecić) klassy; 
dalej j ; 
Katolickim plebanom Bonnieke w Hop- 
stenie, lLohede w Erle i Koestersowi 
w Sassenbergu order Orla czerwonego czwar- 
tej klassy nadać, a d ; 

iskupowi monasterskiemu, Baronowi Dr o- 
ste zu Vischering dozwolić przyjąć ofia: 
rowany mu przez J. K. W. W. Xięcia Olden- 
burskiego wielki krzyż komturski W. X. OL- 
denburskiego orderu domu i zasługi. 


==———=——N————— 


Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a. 


Z Warszawy, dnia 28. Lipca. 
Jego Wysokość Xiążę Emil Hesko- Darm- 
sztadzki zayyczoraj rano odwiedził vy Zamku 


W Środę dnia 4. Sierpnia. 


Skierniewic. 


sei ISAR, 


JO. Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego i z 
nim zwiedził cytadellę. Obiadował u Xięcia 
Namiestnika w pałacu Łazienkowskim, a wie- 
czorem był na całem widowisku w Wielkim 
Teatrze. Wczoraj wyjechał. 

„Rzeczywisty Tajny Radzca Alexander Hra- 
bia Kollona Walewski, Członek Rady i Pre- 
zes Heroldyi Królestwa, wyjechał dziś do 
dóbr swoich w Gubernię Kielecką i Sando- 


mirską., 
Z dnia 29. Lipca. $ 

JO. Xiążę Namiestnik wyjechał wczoraj do 

Aleksy Bołgowski, Rzeczywisty Radzea Sta- 
nu, Człon, Kom. R. Spraw Wewnęt. i Duch. 
dnia dzisiejszego zrana Życie zakończył. 

P. o. Ober Poliemajstra miasta Warszawy 
ogłasza; Od niejakiego czasu weszło w zwy- 
czaj w mieście Warszawie, iż panowie ka- 
rząc swe sługi za wykroczenia, wytrącają im 
pewną kwotę z zasług i takową za pośredni: 
ctwem Redakcyi Kuryera Warszawskiego na 
cele dobroczynne przesyłają; gdy postępowa- 
nie takie przeciwne jest prawom krajowym i 
naraża władze na liczne ze strony służących 
zażalenia, przeto p. o. Ober Policmajstra, na 
zasadzie Rozkazu JW. Generała Lejtnanta Se- 
natora i Kawalera Pisareyv Gvbernatora Wo- 
jennego miasta Warszawy, z dnia 3, (15.) b. 


a 1000... 


m. Nro. 1422 zawiadamiając mieszkańców 
miasta Warszawy, że odtąd podobnego ro- 
dzaju kary samowolnie na służących nakłada- 
ne, są wzbronione; oświadcza, że każda osoba 
z skargą na sługę zgłaszająca się, będzie sobie 
miała przez Wydział Kontrolli Służących nie- 
zwłocznie stósownie do prawa sprawiedli- 
wość wymierzoną. 

W Kuryerze Warszawskim czytamy: Do. 
nader świetnych należała onegdajsza uczta 
dana przez Fabrykantów i Artystów Króle- 
stwa, tudzież Kupców Warszawy. 120 osób 


objadowało w sali balowćj Resursy w: pałacu 


Mniszkowskim. Z zapałem i odgłosamm wy- 
nurzającemi uczucia serca, spelniono za zdro- 
wie Naijaśniejszego Pana i J. C. W. W. X, 
Cesarzewicza; następnie JO. Xięcia Namiest- 
nika Królestwa, tudzież obecnego JW, Gene- 
rała- Lejtnanta Pisarew Gubernatora Wojen- 
nego Warszawy; spełniono oraz za zdrowie 
znajdujących się na tej bieśiadzie znakomitych 
Vrzędników i Członków Komitetu teraźniej 
szej wystawy. Zaproszeni byli na tęż ucztę, 
przybyli na wystawę do Warszawy Fabry- 
kańci celniejszych rękodzielni z Cesarstwa, a 
gdy spielniono za ich zdrowie, jeden z obywa- 
tel Warsz. improwizował stósowne sircty, 
wymieniając korzyści z pomnażającego się 
przemysłu i kunsztów w obu krajach i życze. 


nia aby Bóg błogosławił ich użytecznym przed- 


sięwzięciom. Sławiańskie kochajmy się było 
hasłem do powtórzenia go , wielokrotnie, 
Uczta była jedną z najweselszych i najbardzićj 
ożywionych. Po obiedzie „dlugo jeszcze ba- 
wiono: się w ogrodzie, gdzie Orkiestra Ku. 
belki wykonywała rozmaite dzieła muzyczne, 
a utwór Józela Damsego »l'odróż po Europie« 
zadowolił wszystkich... Serdecznie pożegnano 
gości, fabrykańtów rossyjskich, którzy dziś o- 
puszczają Warszawę, 5 BR 
uo Wo wydanem niedawno spra 'ozdaniu z 
przeszłorocznych czynności Banku polskiego, 
© cżém już dnia 6. Maja r. b.na posiedzeniu 
publicznćm szczegółowo wspomniano, czyta- 
my co następuje: „Kabryka papieru w Jezier= 
nie. dostarczyła w. roky zeszłym papieru na 
sprzedaż blisko za milion zł. pol. i po odtrą- 
ceniu procentów od włożonego kapitału uczy. 
niła czystego dochodu około 10,000 zł. pol. 
Fabryka machia w Solcu sprzedała w roku 
zeszłym 10 machin parowych, między któremi 
jednę a sile 60 koni, dalej 22 machin do fa. 
brykacyi sukna, 10 pras hidraulicznych, 16 a- 
paratów gorzelnianych, a .257 innych podo- 
bnych aperatów i machin, z których wiele 
oszło do Rossyi, Austryi i Pruss. Najpię- 
cniejszćm i najyvięcćj odznaczającem się dzie: 
łem tćj fabryki było ośm lanych lyyóyy na po” 


, 


Blachy cynkowej, którój 


"niż dotychczas ilości; 


Poz 


mnik na Saskim Placu; których wykonanie jest 
w istocie zadziwiającem. Z kopalń wydoby- 
to r. z. 205,000 cetn. surowcu, przeto o 30,000 
cetn. więcćj niż r. 1839: kutego żelaza zrobio- 
no 53,140 cetn., przeto o 11,000 cetn. mniej 
niż w roku zeszłym. W suchedniowie pozakła- 
dano warsztaty mechaniczne, które oprócz 
goździ w znacznćj ilości, dostarczyły także 
pilników i wiele innych podobnych wyrobów, 
dotąd z zagranicy sprowadzanych, W Biało- 
goniu z powodu zwiększającego się znaczne- 
go odbytu na blachę żelazną, zaprowadzono 
na jéj wyrabianie now; machinę parową. 
odbyt niezmiernie . 
się powiększa, wyrobiono w dituko większej 
roku zeszlego dostar- 
czono jej 23,000 cetn. podczas gdy rokiem 
pierwćj zrobiono tylko 16,000 cetn, Z żup 
solnych w Ciechocinie, mimo mokrego a za- 
tóm niepomyślnego roku, wydobyto 88,500 
cetn. soli; przeto 08800 cetn. więećj Niż r44839, 
ao 40,000 cetń więcój niż r. 1538. Ostatnićm 
przedsiębierstwem poddanćm pod główny 
nadzór Banku, jest kolej żelazna, przy którćj 
roboty .ziemne już znacznie posunięto.« 
— rr" gt Cya: a 
+ , Z Paryża, dnia 25. Lipca, l ©. 
Spokojność w Tuluzie trwa ci; gle. Rząd 
odbierą codzień raporta od Pana aeo - 
Duval, ale’ delxshezpa adnego "mie ogłosił. 
Niesie pogłoska, że dinisteryum postępo- 
wania Pana Duval nie jest zadowolone. 
Twierdzą nawet, że w Radzie Ministrów już 
była mowa;o odwołaniu jego. i 
Doniesienie »Prefekta z Vaucluse oglasza 
„wiadomość, jakoby w Awinionie rozruchy 
wybuchnąć miały, za bezzasadną. 
'Rząd (stósow nie do pogloski) 'wezoraj wa. 
ine odebrał udzieleńia od Hrabiego- Pontois, 
O zamiarze dyplomata tego udania się za ur. 


lopem do Francyi, wszystko ucichło. Podo- 


bnie i Lord t'onsonby'zrzekł się zamiaru uda- 
nia się w podróż do Londynu, 

Fan Decazes (syn) w nóey na d,,24, m. b. 
na parostatku «le Tages z P ersburga do 
Havre zawinął. Journal du Havre dono. 
si, że bez zatrzyruania się natychuniast dalé; do 
Paryża po,echał, wioząc bardzo ważne depe- 
sze do rządu [rancuzkiego. 

Znany genialny publicysta, P, Henri Fon. 
frede, Redaktor gazety „Memorial bordelais, 
przed kilku dniami w Bordeaux umarł: 

— — Prassa Thiersówska teraz „w nieco 
złym humorze; tuszyła bowiem sobie dotych. 
czas, że Hrabia Mathieu de la Redorie paro- 
stwa nie przyjmie i nie stanie się odszczepień- 
cem. Wszakże. po tym wypadku i odstry- 


chnięciu się Pana Piscatory wnoszą, że całe 


` 


stronnietwwg Pana Thiersa mie ngzehywialon co 
tu naturalnie, nadzyyyczajne sprawia wra: enie, 
Wiadomo, bowiem, że między tymi dwoma 

ężami ścisła zachodziła przyjąki, ściślejsża 


przez Pana; Mathiéu de la Bedorie prowadził, 
Hmiesznym PAWA: „z0O : Aig ‘Dyé sposób, 
wzjaki «Siècle, organ Pana Thiersa, cios te 

Który naczelnika jego spotkał, sobie tłumaczy, 
wychywalając zasługi Pana M te- 


Par athieu, de lą R 
dorie o; dobro kraju-i oddając Sze 6 WŚ 


źniejszęgo gabinetu sprawiedliwyość,. e współ 
działanie wszystkich talentów., które rządowi 
się reprezentują, zapomniawszy 9 przeszłości 
dla siebie; pozyskiywać WMIĘ, | ooh] gwrol 
Przygotowania do;uroczystości Upcoyych 
już są-skończone.. ; Oprócz szczególnego, no- 
wego oświetlenia części wielkićj szosę napos 
Jach elizejskich,., w programacie, urzędowy m 
nic nowego nię wyspomniano. y Dźiej dał 
rzybył dwór cały z Neuilly do Tuilleryów. 
Welah użyto środków ostróżności, aby 
kuszeniom o zawichrzenie spokojności publi- 
cznćj podczas dni lipcowych zapobiedz. Wy. 
padki Tuleskie rząd - 
wodowały baczności. aoni 
Gazety oppozycyjne długo w milczeniu roZ- 
Wijaniu:sig spraw afrykańskich przypatrywać 


śię zdawały; dzisiaj nareszcie diecle, wdćj 


mierze tak się słyszeć daje: « Mogliśmy od dni 
kilku czytywać proklamacye, rapporta, roz. 
kazy dzienne: z -Mostaganem ; Maskary, Algie- 
ru, podpisywyane przez (-eneralnego Guber- 
natora albo innych Generałów! , Cóż nam te 
urzędowe aktą pyjąstują? Oto że jak dawnićj, 
tak iteraz znowu kosztowną przedsię wzięto: Wy- 
prawę, że Abdel-Kadera ściganojnie mogąc 
go doścignąć, że kilka" duarów zniszeżońo, 
kilka 'razzii wykonano i Tiry opuszczonych 
miasti twierdz zburzono. „Ałe. j 

czy samćj są reztiłaty tej Wyprawy ,. która 
wojsko nasze decymowała, choć żadnego nie 
ujrzało nieprzyjaciela+ Oto repressalie prze. 
ciw własności Arabów, buletyny szuminej jak- 
by po bitwie pod Wagrórh; stopnie'i dekora- 
cye dla oficerów, nie koniecznie długo 
w Afryce służących — ale w istocie żadna pe- 
wna korzyść i — jak Generał - Gubernator 
naiwnie sam wyrażą — 
koleń. — Fakie to, więc są owoce wojtiy 
z ogromnym kósżtema w dąwniejszćj Regen- 
cyi prowadzonćj -Aleeóż przynajmnićjcelem 
tój wojny? , Osłabienie 2 eBi,_ ;którąśmy sami 
po większéj części przez układy i rozszerze- 
nie zajęcią-yzy w olali. — A cóż jest celem za- 
jęcią — zajęcia tak uciążliyyego i niepeyynego, 


jeszcze aniżeli między Panem Thiers i Pi nem 
Dulaurć; powiadają nawet, e Pań Thiers. 
długą swoję walkę z dworem li lko wspart 


hiersa, cios ten, 


do większćj jeszcze spo- 


żadne poddanie się po* . s 
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dopóki niej polega,na armii; namioty i obozy 
twe często zmieniającćj . którćj Francya; maže 
w, wojnie na» ladzie; stałym „potrzebować ibg- 
dzie? em. Tu wta ie.puykt, gdzie oględności 
rzą du: ntaszęgo dylogiki czynów jego nachvyalić 
się.nię można, - Pytająsię, co jest .celem za- 
jęciat Niema żadnęgo:. albo, jeżeli może jest 
laki, rząd. przynajmpićj nici zgoła o nim nie 
wje; Niechaj. nam nikt nie wspomina o kolos 
Rizacyi,,bo.o tćm nic słyszeć nie chcą; jeśtto 
utopia, .marą, kłamstwjea owo; kolonizo+ 
wanielA tosdla czego? Słowo same z, Afryki 
wygrane,- Dla tego już dziesiątego mamy 
Gubernatora e a ileż dopiero Inteadentów cy- 
wilnyęhi,,W Algierze wszystko ma być prze» 
mijającóm;. poznać kraj, ánna się osyyoić, 
w. drodze. mozolnego doświadczenia nabierać 
potrzebnój,zoajomości rzEczys— to ty le znaczy, 
co utorować. sobie drogę do — ńiełaski i bli- 
skiego odwołania. £zyź. przykład. Marszałka 
Malće nie jest dobilnym tego. dówodem? , Ró- 

ię zastanawia mas, rzeczy wiście: owa nie- 
chęć, . paraliżująca dzakłądy, Barona Stockmar, 
którego plany, , chociaż; dawnićj przez Mini- 
słra wojby pochw alone, teraz jednak do sku- 
tku przyjść nie mogę: v; Nie możemy tego: taić 
przed krajem,„iż najoświeceńsi, najzdatniejęi 
* najrzetelniejsi mężowie ,. obywszy w Afryce 
przez czaś niejaki; Anam ren świad- 


czaję, -że jeżeli „rżąd; jeszcze przez lat kilka 


wtem; ġo sw 01mesy stemem nazywa, wy- 
trwa, cala posiadłość afrykańska niezayyodnie 
dla nas'stracorią będzie: so 8402. y 
siaina oh essu TAE Mie tias obi 
ere o griene Maal iiA ijue nis 
1.7 bondymu dnia 24. Lipes, o 
„Między, rozmajtęmi:„prywatnemi przedsta- 
wieniami co do balęstyny, znajduje się przęd- 
stawydeni „angielskiego ; Podpułkowni a. Sir J. 
Caramic ael Smith, który RAK da yi 
przez kraj ten przejeżdżał, me W,publicznym 


jakież wirze. okólniku wzywa on.chrześcian wszelkich wy- 


znań, ; aby prosili rządów swoich o wstawie. 
nie siędo: Porty, iżby Palestyna,; pod, opieką 
chrześćiańskich łądców Azyi i Kurt v; pod- 
niesiona została, do stópnią.pieząwislego pań- 
stwa a. rządy, jéj poyyierzone były, jednemu 
a, %lążąt Syryjskich, to jjest tak, aby zdane 
<brześciańskio. mocarstyy o wyłącznem, jój nie 
było protektorem. ©. matkisid y ) 

sit etel size NA XG yca. CE Jos 
(h Belgijska iHegitymistyezina:prassa we Frad- 
cy: postępuje. zcoraz, żywszym sinteressemoża 
ruchem ludności chrześciańskićj w Vurcyi; ale 
się prawie :żdaje, z nieco lekkoyyjernemi 
oczekiwaniami. «I tak Courrier belge:za: 
wiera znowu wiadomość 2 nad granicy tutec- 
kiéj zśds6udjpcaco bliskićń poy staniuca- 
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bej Dacyi. "W: Multanach*i Wołośzczyśnie 
już miano przyjąć dacki akt związkowy 
co do głównych postanowień tegoż, (?) W Ser< 
bii ma być lud na dwa podzielony obozy,“ je: 
den, pragnący wojny z Turcyą “i obalenia tet 
raźniejszego rządu, <á drugi, przeciwny ývszelė 
kiemu mieszaniu się do sprav turecko - chrze: 
ściańskich. W Bulgaryi, jak głoszą, bezrząd 
mocno się szerzy, ‘Jakub Basza z swemi”ine 
strukcyami jest tylko celem pośmiiewisk Am 
nautów, przemawiających do niego : «przy 
ślemy ci wkrótce haracz z głów: chrześciań- 


ów 
skich; które'w Bułgarii, Albanii albo Maces 
donii pourzynamy.« Bandy te mają swe stałe 
zasady co do r ANN zdobyczy, bawią się łu- 
piestwem, paleniem wsi i  uprowadzaniem 
chrześciańskich żon” i córek na swe'piekielne 
orgie, a to wszystko z straszliwym: porząd- 
kiem.: Także w Bośnii szerzy się: coraz bar. 
dzićj powstanie, choć gazety niemieckie prze- 
ciwne temu obejmują doniesienia. 'Basza Duli 
walczy przeciw wojsku Sultana a roty: 

wstańców t chrzesciańskich skraj przebiegają. 
Są to zarysy obrazu państwa ,: ża którego ca. 
tość ręczą, ale *zarysy: te jeszcze” daleko nie 
wyrównywają rzeczywistości. > Ważniejszym 


mierównie od tych czezych'i eząstkowó wido- -006 9: 


cznie fałszywych pogłosek *jest'dopis Kom i- 


tetu Kreteńskiego z Aten z dnia 18; (30.) -. 
Czerwca; umieszczóny w Gazecie fran > 


cuzkićj: ;;Prawie:'od dwóch miesięcy rożpo- 
częły się kroki nieprzyjacielśkie-między Tarka- 
mi a Grekami na Kandyi,'« We "wszystkich 
dotąd stoczonych yyalkach Turcy do cofnięcia 
się zmuszeni byli. Jeżeli jednak zwycięstwa 
nad uzbrójonemi ćhrzęścianami odnieść nie 
mogli, mszczą się. natófkiast za klęski swoje 
nad beżbronnymi chrześćiańskimi mieszkańca- 
mi kraju, I tak pobilisóńt oddział Powstań- 
ców pod walęcznym jęk "CIE podpalili 
trzy'wsie nad cieśniną heralifską, pozabijali 
wszystkich mężczyżń, żniewyażyli w jak najo- 
kropniejszy sposób wszystkie kobiety i dzieci 


I nakóńieć je także pomoórdowiali, Bóg'słyszy 9: 


krzyki bolesne i wzdychania ' tych nieszczę- 
'śliwych:  WWiękśza' część z nich w kościołach 
przytałku szukała i tam ż ręki ich śtnierć zna- 
‘lazta: * Kościoły te były świadkami wszelkić- 
go znieważenia i rozpusty” rożpasanego  żoł- 

actwa, które spluskawszy je najpierw krwią, 
następnie zapaliło.  Przed'dziesięciu laty mia- 
ły wysokie mocarstwa sprawiedliwe powódy 
do uwolnienia Kandyi z pod jarzma 'barbarzyń- 
ców, ale z 'niejakićjś przychylności dla Baszy 
egipskiego, a może tóż z poyyodu przypisywa- 
nia mu w fałszywy sposób! planów" cywiliza- 
cyi, skłonili się: dypłomaci; tworzący nowe 


rólestyyo greckie,' do ' zostayyienia Kandyi 


pod fządem tureckifń, Śłusznie śię dziwimy 


mócarstwom chrześciańskim ,;którE zatrzymu- 
a Turków, tych znieważycieli rodu Iidzkiego 
46 rżędu byd a, na jednćj ż wielkich wysp 
Europy, podczds gdyby ich jednym prótoku- 
łem JEedzić mog . „Czyliż dozwolą, aby 
ten lud chrześciański uległ pód niezmierną 
przewagą oręża swych nie 
chcenie żostawania: wy okt 
jaką'go skazano? FBuropa wysćła misyonarży 
i ši do nawracania pogan, do rozszerze- 
nia yangelii ApG świecie, a ta sama 
Edro ja mogłażby ścierpieć, że ma jéj żiemi 
kościoły Chrystusa obalają i tysiące chrześcian 
przez okrucieństwa Turków giną? "Nie, ina: 
czćj bowiem sprawiedliwość, kultura naro- 
owa, ludność i ćnóty chrześciańskie czczemi 
Ja? byłyby wyraza ; + 
ng 


Fzyjaciół, za nie- 
A niewoli, na 


ii! "1 
lad granicy tureckiej; dn: 46. Lipca. 
e K odiy donaa , że W. Xiężna Helena, 
małżonka W. Xięcia Michała," tam jest spo- 
dziewana., J.-C. W, zamierza zwiedzić Krym, 
gdzie są dobra zmarłego Generała Wita, które 
© Emre a rc na W. Xiężnę prze- 
daty. T Prostowdge rst o dego 


Uir 


„ Rozmaite, , wiadomości. 
; pr ARRUPE U ng 
„ Z Poznania. — Maryna Mniszhówna, 
'Tragedya i poezye pomniejsze Piotra Da bhil- 
manna, poświęcone cieniom  Klonowicza, 
już: wyszły z druku w Wrocławiu i sprzedają 
się u Hirta w Wrocławiu, Stefańskiegow, Po» 
<znaniu i Giinthera w Lesznie. Tym sposobem 
prostuje się doniesienie o tóm dziele w naszćj 
Gazecie z d. 2. Sierpnia: Nr.v477, str. 1082, ko- 
lumna pierwsza na końcu. tate? 
+= « Orędownika naukowego« wyszedł Nr. 
8141 zawiera: Koleje spółki siowiańskićj. — 
Krytyka: Karpaccy Górale, przez Borrejkę — 
Prelekcye Mickiewicza. == Nowiny literackie. 


PE 


-3X1 b Eeatr miejski, j 
4 W- środę: dnia: śgo Sierpnia' 1844. r. na do- 
chód towarzystwa artystów drama- 
tycznych polskich, wielkie narodowe 
dzieło sceniczne ww. 3ch aktach z śpiewami, 
„chórami. i tańcami; przez $. K, w roku 1841. 
„oryginalnie napisane, ż muzyką Karóla Kur. 
pe lego, pod tytułem: „Rocznica czyli Kra. 
owiacy i Górale« (Część;trzecia). 


W talicy Półwiejskiej JE'31. od Sw.sMi- 

{latasa mieszkania z stajniamt lub bez stajni 

„dó tyynajęcią, — Poznań, d, J.(Sterpnia 1844. 
DESCE J.S zu mth ski. 


